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Nowa kontesia
n a  k o l e i k  d o j a z d o w e

W przyszłym tygodniu prz j bę­
dą do W arszawy finansiści bel­
gijscy, do którj ch należy -więk­
szość akcyj kolejek dojazdowych 
W W arszaw ie, celem podpisania 
nowej umowy z Zarządem M ie j­
skim m, st. W arszaw y  Jak w ia ­
domo kolejki o trzym ały  tylko prze 
dłużenie koncesji udzielonej przez 
Min. Komunikacji. Aczkolwiek 
kolejki wyrugowane zostały z 
centrum miasta —  tory kolejek po 
zostać mają częściowo na Pradze 
i na stacji Szopy w  obrębie W ie l ­

kiej Warszawy
Z tego względu zarząd kolejek 

musi zawrzeć nową umowę z Gm 
ną m. st. W arszawy. P rzy  podpi­
sywaniu umowy, finansiści b e lg i j ­
scy zobowiązać się mają do prze­
prowadzenia motoryzacji, zakupu 
taboru i t. p

Właściciele ta k s ó w e k
o  z m i a n i e  k o l o r u  s a m o c h o d ó w

W czora j odbyło się posiedzenie 
zarządu Zw.ązku właścicieli d o ro ­
żek samochodowych, na którem o- 
mawiana była sprawa zmiany do­
tychczasowych kolorów, w  któ­
rych utrzymywane są taksówki w 
W arszaw ie  spowodu ich nietrwa- 
łości oraz kwestja wprowadzenia

dowolnego koloru taksówek z za 
chowaniem cech, odróżniających 
je od wozów  prywatnych.

Zarząd Związku postanowi! po­
dać tę sprawę pod obrady spe­
cjalnie zwołanego w  tym celu 
walnego zgromadzenia członków 
Związku.

0 gmach szkoły pewszethne]
na P o w ą z k a c h

Przed kilku laty gmach szkoły 
powszechnej przy ul. Elbląskiej 
51 na Powązkach wvkonany byl 
w  trzpeh czwartych, a wszelkie 
■nwe-stycje obliczono na całość 
budynku Ponieważ szkoła ta nie 
może pomieścić obecnie wszyst 
kich dzieci ł  dzielnicy Powąz-
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:-Sf świdtlky bezrobotnych n:  Czerniakowi*
R a d j o  i g a z e t y  ł ą c z ą  z e  ś w i a t e m
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Jutro św. Mikołaja

W teattach i fcitwch
Repertuar na dz:eń dzisiejszy 

przedstawia się następująco: 
featr Wielki: „Kose Marie".
Teatr Narodowy „Malka kobiet". 

Teatr Polski „Urodziny". Teatr Le­
tni „Kubuś".

A  teraz, na co warto pójść do ici- 
aa'( Sw!atowid (aurszaikowsir* 
111) — „Baboona". Stylowy (Mar- 
ezałkowska 112)  — „Papryka". Apol 
lo (Marszałkowska 106) — „Bengali". 
Capitol (Marszałkowska 125) „Mały 
pułkownik". Europa (Nowy świat 
63) — „Kaprys hiszpański". Atlantic 
(Chmielna) „Legjon nieustraszo­
nych".

Kolo P rzy jac ió ł  Powiśla uru­
chomiło niedawno świetlicę - her­
baciarnię dla bezrobotnych P ow i­
śla i C-zerniakowa.

IV małym, parterowym domku 
na Czerniakowskiej uzyskano lo­
kal" w  postaci jednego, niewielkie 
go pckoiku, wstawiono don apa­
rat radjowy, bilard, rozłożono na 
stole gazety i —  czekano na go­
ści.

W  ciągu p ierwszego tygodnia 
było zaledwie kilka osób. Męśczyż 
ni i chłopcy zaglądali przez okna. 
stawali na progu nieśmiało, 
niepewnie pytając czy tu 
się coś płaci, czy naprawdę 
każdy może przyjść, o nic nie py­
tany usiąść przy stole, przeczy­
tać gazetę czy pograć w  domino. 
Zachęceni miłym uśmiechem i u- 
przejmośc'ą dyżurnych świetl icy 
—  mlodvch nauczycielek zaczęli 
schodzić się coraz liczniej, spro­
wadzać Kolegów’ , znajomych —  i 
obecnie, w trzecim zaledwie tygo­
dniu istnienia św ietl icy  przewija 
się przez nią ponad 100 osób dzicn 
nie. W ieczorem jest taki tłok —

Aresztowanie arystokratki rumuńskiej
ż o n y  z i e m i a n i n a  z  sie ra u zk > e g o

ŁÓD2, 8.9. (tel. w ł. ) .  —  W  ko­
lach ziemiaństwa z Sieradzkiego 
wywarło  duże wrażenie . areszto­
wanie żony ziemianina p. Bohda­
na • Cieleckiego, 50-letniej A lic j i  
z domu Bobejkow, arystokratk 
rumuńskiej, która nie zadowoliła 
się 'przedślubną interevz;K .opie 

zł! F  W yk om *  
stując stan swego małżonka, l i­
czącego 73 lata, w j  mogła na nim 
podstępnie zgodę na sprzedaż 
obu posiadłości ziemskich, z la ­
sami, inwentarzem itd.

Z samy, osiągniętej ze sprzeda 
ży majątków’, pokryto w pierw 
szym rzędzie podatki i długi.

Małżonkowie przenieśli się do 
majątku WygT/, przekazanego rzc 
komo drogą spadku przez zmnii

wem jednak stwierdzono, że te­
stament jest sfałszowana Cielec 
ka nie czekając na wynik toczą­
cego się śledztwra, sprzedała dom 
w W y  grach za 2200 zł

Świadkiem tych tranzakcyj był 
Cielecki, który obserwując poczy 
nania żony i widząc, że prowadzi 
ona niemoralny tr j b .życia, po­
czął ezi nić jej wymówki. Pom ię­
dzy małżonkami dochodziło do 
gorszących scen.

K iedy  Cielecka w y je ch a ła  do 
Kalisza, mąż podąży ł  za  nią i za­
żądał zwrotu sKradz lonych  pienię 
uzy.

Przyszło  do skandalu. Cielecki 
w obronie swego mieniu zwrócił 
się do komisarjatu policji, gdzie 
złożył doniesienie, na podstawie

lego brata CielecKiego. Nieba [ którego Cielecką aresztowano.

Ofiarowanie rminie gruntów
pod ulice

Zarzd T ^ w a rzy sw a ' Prz.j^u.c'01 
Mar^montu, Bielan i okcl.c w y ­
jednał z Funduszu Pracy  dodat- 
kowe kredyty  na ukończeń e ani 
welcwania i zabrukowania ul. Szła 
■checkiej. Jednakże grunty wyzna 
czoile pod te ulice należą częścio­
w e  00 współwłaścicie li p. J a d w i ” 
O m p «  łówmy i p. Kucharzewski - 
go, którzy pragnąc przyczynie się

do rozwoju dzielnicy Marymoi c 
kiej, o f iarowali  bezpłatnie n c- 
zbędne w  tym celu 1.135 metrów 
kw\ na rzecz m. st. Warszawy.

Dzięki temu już w najbliższych 
dniach wydział techniczny Zav»r- 
du Miejskiego przystąpi do ukoń­
czenia wspomnianych robót na 
powyższych ulicach.

zwłaszcza w deszczowy dzień —  
że krzeseł brakuje...

SZ A C H Y , W A R C A B Y .  

r a d j o  i  g a z e t y

Rzeczywiście  jest  ciasno. Przy 
dużym stole, zarzuconym pirami­
dą gazet, tygodników i pism 
ilustrowanych pochyla się szereg 
giow, cbok, przy szachownicy sku­
piają się gra jący  i k lkunastu „K i  
b icow", dzielących się żywo uwa­
gami. Domino absorbuje piątkę 
14-letnich, może wisusów, na wą- 
skich parapetach okien piędzi tak­
że gromada cnłopców Buja ją  w 
powietrzu nogami, śmieją się, dc 
wcipkują —  z ciemności za o- 
twartemi oknami dochodzą także 
glosy : to ci, którzy nie chcą wejść 
do w ew nątrz ;  stoją na ulicy i ob- 
serw ują przez okno ..jak to tu 
jes t" .  Ciekawe, że choć świetlica 
otwarta  jest dla wszystkich przy­
chodzą wyłącznie mężczyźni 
i chłopcy: kobiet było przez cały 
czas istnienia świetlicy  zaledwie 
kilka i onieśmielone widać tal 
licznem. meskiem towarzystwem 
więcej się nip pokazały

f
N A J W IĘ K S Z Y  M A G N E S

Brzm ą donośnie dźwięki m ar­
sza, płynące z radjowego głośni­
ka. Gdy kończy się koncert, a za­
czyna ciekawe słuchowisko, czy 
odczyt, milknie gw ar  ożywionych 
głosów, przy aparacie radiowym, 
skupiają się bliżej ci, którzy chcą 
słuchać. Radjo i gazety —  to nai- 
większy magnes —  żaden z tych 
młodych bezrobotn; ch nic posiada 
przecież w  domu anaratu radjo- 
wego, choćby detektorowego, ani 
nie może sobie pozwolić na kupno 
gazet. Tu się nar vta, nasłucha 
różności, dowie co w świecie sze­
rokim słychać.

DZIECI 1 A B IS Y N J A

Zabawni są malcy. Rano (św ie ­
tlica czynna jest codziennie od

jące  abisyńskich i włoskich żoł- 
n ie ^ y .

O  CZEM  SIĘ  M A R Z Y  
In ic ja torzy  św etlicy już dziś 

marzą o przeniesieniu je j  do wiek 
szego, wygodn ie jszego lokalu, o 
własnym ogródku, tubljotece. Być 
może, że marzenia te zrealizują 
sie za kilka miesięcy, a wtedy hę- cci wek

dzie można pomyśleć jeszcze o In­
nych inowacjach —  np. o odczy­
tach, pogadankach, kursach ręko­
dzielniczych dla kobiet

Powodzenie św ietl iy  na Czer 
niakowie winno zachęcić inne 
dzielnice Warszawy do zakłada 
ma podobnych, pożytecznych pia­

ta. o.).

Nieprzekraczalny termin dc rozstrzygania
o d w o t a ń  o d  w y m i a r ó w  p o d a t k ó w  bezpośrednich

Ministerstwo Skarbu wydało do szkody, z drugiej pociąga nieko- 
dyrektorow Izo Skarbowych, prze- rzystne skutki również dla Skar- 
wodnicząoych Komisyj Odwoław ■ bu Państwa, między innemi, w sku 
czych okólnik, w którym stwierdzi tek konieczności opłacania procen
ło wysoce n iezaduwalający stan 
ilośc iowy zalegających odwołań 
od wymiarów’ podatków

Jakkolwiek ani ordynacja po­
datkowa, ani t e i  rozporządzenia 
wykonawcze do ordynacji podat­
kowej nic zawiera ją  przepisów, 
któreby określały w jakim termi­
nie winny być rozstrzygane odwo­
łania od wym iarów  podatków, tem 
niemniej jednak należy podkreślić 
że szybkie załatwian e odwołań 
stanowi za-sadniezy odow iązek 
w ładz skarbowych, gdyż przecią­
ganie ich rozstrzygnięcia poza o- 
kres niezbędny do należytego o- 
pracowania naraża z jednej stro 
ny płatników na znaczne nieraz

tów od nadpłaconych podatków 
oraz wskutek nadmiernego wzro ­
stu nierealnych zaległości podat­
kowych.

M inisterstwo Skarbu, w dal- 
sz\m ciągu zaznacza okólnik, przy 
w iązując szczególną wagę do ko­
nieczności poprawy obecnego sta 
nu rzt-ezy, zakreśla jako nieprze­
kraczalny termin 12-miesięezny 
do rozstrzygnięcia odwołania, l i ­
cząc od daty jego  wniesienia.

Term in ten w  przyszłości poza 
nieliczncmi wypadkami, usprawie 
dliwionsmi specjalnem, okolicz­
nościami, nie może być przekra­
czany.

Krwawe najście na mieszkanie
3 o$r*by ranne

P rzy  ul. Now e Miasto 1, wczo- dzając proto ul. Ozubalowa, er
roj w południe do mieszkania A- 
polonii Czubaiv, w targnęli sąsie- 
dzi: Jan.na, Tadeusz i M ar ja  Sty 
pulkowscy, oraz Józefa Majkcwa. 
Byli oni uzbrojeni w tłuczek od 
moździerza .noże i tasak. Rzucili

1 0 — 1 przed p o łu d n ie m  i vd i — jsio oni na C zubałową , eó k- jej
2 w i e c z . ) .  Przychodzą 8-o 10-letnic,Ircne i zięcia, Stefana Cicho' la- 
pędraki, zasiadają z tr iumfującą, sa, o f ic ja l is tę  Sprawcy najścia 
m ną przy stoliku'i każą sobie po-1 poranili swe ofiary, sfoda.iąc c o- 
dać herbaty. Szklanka herbaty w is y  w  głowo, twnrz, lub ręce..

K rw aw e  zajście zlikwidowała 
polic ja  2-go komisarjatu, sporzą-

N ie zw y k le  p o w ó d ztw o
P o g o r z e l e c  ż ę d a  1 5 . 0 0 0  z l .  o d s z k o d o w a n i a

Do niecodziennego sporu cy­
w ilnego dojdzie niebawem w- 
Warszawskim Sądz.e Okręgowym 
Osoba, która poniosła straty wsku 
tek pożaru, wystąpiła z żądaniem 
odszkodowań od . Po lic ji .

Pełnomocnik właścicie la  stolar­
ni przy ulicy W ron ie j 28-a Wla- 
cysława Tyszki, zgłosił powódz­
two przeciwko Skarbowi Pań­
stwa o ló.OOO zł. Poszkodowany

świetlicy kosztuje tyiko gr., ka­
napka z wędliną —  7 gr Zdobyć 
5 gr. nietrudno: matka da na cu 
kierki, od kolegów wygra  się w 
guziki i za te p.en ladze można 
luż być zupełnie dorosłym' ; sie­
dzieć przy sto’ iku z gazma w rę ­
ku i dysponować z niedbałą non­
szalancją: —  Proszę podać her­
batę!

Gazety interesują dzieciarnię 
naprawdę. Dziesięcioletni chło- 
plęc przycrodzi codzień, i<bv 
przeczytać „artykuł o Abiftynji 
Słyszy ciągle rozmowy na ten te­
mat w domu i chciałby też z ga- 
’.et wdęeej o tem się dowieazieć, 
abeirzeć ilustracje, przedstawia-

małż Cichowlasowie pojechali na 
opatrunek do ambuiatorjum Togo 
towia.

Awantura wynikła o fo tog ra f ję  
Janiny S t y płi ł k o w sk kej, klóra bę 
dąc swego czasu w  dobrej komi­
tywie z sąsiadami, dała z podpi­
sem „M iłe j  i ukochanej sąsiad­
ce —  Irenie C ichowlasowej". 
W czora j C ’ chowlasowa fo togra fie  
oddała, a mimo to doszło do tak 
zacieklej awantury.

Złodziej w roli J a im u d y s t y
p o n a c ją g a ł  s w y c h  z i o m k ó w

Sfi

Do szkoły talmudystów. t. zw . [zd ob yć  całkowite zaufanie swo- 
jeszybotu, przy ul. Nowolip ie  28, | ich ziomków z b. Galicji którym 
zgłosi! sie przed kilku dninm'' j R- proponował różne usługi. W olfo-
kiś bogobojny, r, pozoru, młodzie 
r.iec. Przedstawił się, ’’ ako Ele 
Glicensztejn, (zam. w  K rakow ie ) 
zięć znanego z pobożności Grin- 
hauta z Krakowa.

Po kilku dniach pobytu w  je- 
szybocie, Glicensztejn potra fił

jego  wmrsztat pracy został rzeko­
mo zawiniony przez bezczynność 
organów’ policyjnych.

Powołu ją  świadków na to, żc 
kumisarjat powiadomiony o w j 
buchu pożaru miast zaa'armo- 
wać Straż Ogniową —  posłał n: ;u bez pracy. W  tym celu starzec po
miejsce dwóch posterunków yel 
dla sprawdzęn-ia wypadku V m

'U padk i i kwlzieie
Samobójstwo starca. W  mieszka-liż ą, wybiła szybo, poczem odlair.- 

przy ul. Piwnej 29, popełnił Ml-1 Wem jej zraniła we w prawe ram ę 
nobójstwo 70-1. Władysław Siecz­
kowski, pozostający od dłuższego cza

Despcratkę
karz.

dzyczasie spłonęło 11 kredensów 
dwa komplety sypialni, cztery gr.

twierdzi, że pożar, który strawił | bineiy.

80 artystów zagranicznych
gościć b ę d z i e  w  W a r s z a w i e

We Wtorek gościć będzie w 
W arszaw ie grupa artystów’ zagra

Ogłoszenia droone

Seminarjum dla wychowawczyń 
przedszkoli z prawami państwo­

wemi Leokadji Turzrńskiej, Chmiel­
na 10 przyjmuje uczennice ze szkół 

powszechnych, zawodowych, gimna­
zjum, seminarjum.

nicznyeh powracających z festi- 
valu teatralnego w Sowietach. 
Do Polski przybędzie 80 artystów 
dramatycznych i f i lmowych z 
Francji,  Austrji  i CzerhosI rwa- 
cji.

A rtyśc i zagraniczni zabawią 
dwa dni w Warszawie, zwiedza­
jąc  stolicę.

/esił się na sznurku, umocowanym 
jo zaw ias w drzwiach. 1 ekarz stwier 
.tził śmierć. Przyczyna samobójstwa 
— apatja życiowa, długotrwała cho­
roba i brak pracy. Zwłoki przewiezio­
no do prosektorium.

Nagły zgon. Przy ul. Wolskiej 47, 
w zakładzie fryzjerskim, zasłabł nag­
le właściciel, 49-1 Rubm Wolczyński. 
Pracownicy przeprowadzili go do mie 
szkania w  tymże domu, gdzie przed 
przybyciem lekarza zmarł, 1’ rzyczyna 
śmierci — prawdopodobnie atal ser­
cowy.

Esencją octową. Franciszek Boiat- 
ski, (Wierzbowa 11) napił sie esencji 
octowej na rogu ul. Podhorążych i 
Nowosielskiej. Desperata przewoozt 
lekarz do szpitala św. Łazarz a.

Samobójstwo w  komisariacie Za­
trzymana w areszcie XIII-go komis.

opatrzył na miejscu

Pod parkanem. Przy zbiegu ul. K i-  
rolkowej i Dworskiej wichura wywró 
ciła parkan, który przygniótł 66-1, 
Jadwigę Wajszczykową, (Przyokooo- 
W’a 53), Lekarz stwierdzi! ogólne po­
tłuczenie, a szczególnie nóg. Po o- 
patrunku, przewieziono ią do szwłam 
na Czystem.

Strzah na Nowolipiu. Lokator do­
mu przy ul. Nowolipie 60, Władysław 
Więch, po obfite libacji z czterema 
kolegami, wyszedł na podwórze i dr! 
kilka strzałów z rewolweru. Następ­
nie zwrócił się do dozorcy domu, \ ł.v  
lentego Guta, niuWiac: „Ja strzelam i 
jeszcze będę strzelali” .

|eden z lokatorów domu. zawiado­
mił telefonicznie poiicję lll-go komis. 
Na miejsce przybył wą-wiadowca i 
trzech posterunkowych, którzy weszli 
do suteryny. rozbroili Strzelca i prze-

W’ i Frydow i (Radom yśl)  prz> 
rzeki uzyskanie certyfikatu do 
Talestyny, za co wzią ł „n a  kosz­
ta "  kilkadziesiąt złotych. Innemu 
talmudyścic, Le jbow i Gutwajhe- 
rowi, miał kupić u lgowy bilet ko 
le jow y  na podroż do rodzinnego 
miasta, gdyż, jak mówił ma „sto­
sunki na ko le jach" W reszcie  od 
M ajera  Srockiera „pożyczy ł"  ka­
potę oraz czapkę i... znikł.

Poszkodowani szukają fa łszy­
wego „ta lm udystę". Zbyteczne do 
dawać, iż oszust niema nic współ 
nego z bogobojnym Grinhauteir

G ł o ó o m ó r - a k r o D a f a
K A T O W IC E ,  8.9 —  Do miesz­

kania Am alj i  Szubertowe; Drzv 
ul. Moniuszki 3 na I  piętrze dostał 
się nad ranem jakiś nieznany o- 
sobnik, który wdrapał eię naj­
p ierw po murze na balkon, a na­
stępnie .Tozgospodarował" się w 
kuchni, gdzie zjadł kg pomido­
rów, wyp ił  dwa l itrv  mleka, spo­
żył ugotowane ziemniaki, oraz po 
żyw ił się na zakończenie uczty fa  
solką na kwaśno.

Podjadłszy sobie, złodziej w y ­
szedł ta samą drogą, nie zabiera­
jąc niczego ze sobą.

kowskiej, niezmiernie pożądane 
jes t  wKończenie prawego skrzydła 
gmachu, który jest. obecnie parte­
rowy, gdy lewe skrzydło jest  dwu­
piętrowe. Zwazyw szy kosztowne 
instalacje, wykończenie budynku 
nie Dociągnęłoby za sobą stosun­
kowo dużego nakładu i sowicie 
opłacałoby się.

W wykończonej części gmachu 
mogłoby znaleźć również pomiesz­
czenie przedszkole, którego do­
tychczas dzielnica miasteczka Po­
wązki oraz okoliczne osiedla Jas­
ny Dwór, Piaski, Euraków i Ko- 
lo r ja  Kościuszkowska nie posia­
dają. Pozatem budynek zyskałby 
na wyglądzie  estetycznym, stano­
wiłby bowiem najpiękniejszy bu­
dynek w całej dzielnicy.

J l  A  T> J  O
r o n .e d z ia le k ,  dn. 9 w rze śn ia

6.30 „Kiedy ramw ’... 6.34 Cimna- 
styaa. u.50 Muz. (pł.). W prcerwie o 
godz. 7.25: Dzien. por. 7.5u Program 
na dzień bież. 7.55 Parę inlormacy^.
8.00 Aud. dla szkol 11.a i Sygna’ cza­
su. 12.U2 Dzien. połudn. 12.15 Konc. 
muz. lekkiej w v.yk. Zesp -'stan. Bo­
deńskiego. 13.44 Fantazje operowe 
(pł.) 13.25 Chwiika dla Kobiet, .15.15 
rrzegl. giełd. IŁ.25 Wiad. o ekspor­
cie I5.3u Chór Lwowskich Reveiler- 
sów „Wt sola Piątka*. 16.00 Reportaż 
z życia robotników polskich we Fran 
cji —  wygi. R. Ziąbowicz. 16.1 o Kon ­
cert ork. Mandolinistow „Halka K. 
Bończy - Tomaszewskiego 16.45 „Re 
kord światowy" — skecz Karola Gap- 
ka 17.n0 „Zasady ' urządzania mie­
szkalna” —  pogad wygi. inż. arch., 
J. Ostrowska. 17 15 „Minuta poezji": 
wierz B. Ostrowskiej. 17.20 Koncert 
soi,stów w wyk. I. Kurpisz-Stefano • 
wej (fortep.) i J. Stefana (skrzyp­
ce). 17.60 „Żywot jętki" —  pogad. 
preyr. —  wygł. prof. St. Sumiński
18.00 Duety wokalne w wyk. I. Ga- 
dejskiej (sopran) i J. Hupcrtowej 
(m. sopran), przeplatany muz. x 
płyt. Przy frrtep. prof. jUdwik Ul 
stein. 18.30 „Listy od dzieci". 18.40 
„Życie kult. i artyst. stolicy. 18 45 
Muz. tpł-). 19.00 Skrzynka rolnicza. 
19.10 Program na dzień nast. 19.20 
Konc. i m  19.35 Sport. 19.50 Pogad 
akt. 20.00 "ransm z I-ej podróżj 
S/M „Pilsudiki" z Triestu do Gdyn' 
20.30 Max Rener: Trio na skrzypce, 
altówkę i fortepian. Transm. z Konc 
Warszawo Wyk.: T. Ochlewski, M 
Szaleski, I. Rosenbaum, 20.45 Dzien 
Wierz. 20.55 „Obrazki z Polski wspói 
ozł >m. j 21.00 Muz. salonowu w 
wyk. AiaTej O^k. P  R. pod dyi Z 
Górzyńskiego. 21.30 Wieczór litera­
cki poów. twór. S. Przybyszewskie­
go, w oprać. dr. St. 1 apee. 22.00 Kon 
cert symf. w wyk. Ork P. R. 23.00’ 
Wi id. meteorol. dla komun. lotn. 
23.95 ,„ ldróż po Europie": jedziemy 
do Angłji. (aud. muz. z płyt).

Wtorek, ania. 10 września

6.30 „Kiedy ranne” ... 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muc. (pł.). V  przerwie o 
"odz. 7.20: Dzien. poi. 7.50 Program 
na dzieii bież. 7.55 Pare 'nformacyj. 
G.00 And. fila szkół. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.03 Dzien. jooludn. 12.15 Aud. 
dl., szkól (dla dzieci młodszyett): 
„A my za nią, jak za panią” . 12.30 
i one. poludn z udz soiistów ( p ł )
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 „Z 
rynku: pracy” . 15.15 Frzegl. giełd.
15.25 Wiad. o ekspoirii 15.30 Kon­
cert w wyk. Zesp. H. Adamskiej- 
Grossmanowei. 16 00 „Skrzynka 
P K. O ” 16.15 Pieśni w wvk. Izy Ro 
la, Przy fortep. prof. L. Urstein. 
16.-3Ó Utwory skrzypcowa w wyk. 
Szairanka. 16.45 „Cała Polska śpie­
wa”. And. poprow. prof. Br. Rutkow 
ski. 17.00 „Od mleka do taśmy filmo 
\ ej" —• odczyt —  w ygł. inż. L. A- 
\vm (odcz. teo*. przyr.j. 17.15 Konc. 
sol.stów (pł.). 17.30 G. Hacndel: Kon 
cert organowy F-dur. Wyk. i obj. 
pro;. B. Rutkowski. 17.50 Skrzynka 
językowa. 18.00 Muz. taneczna w 
wyk. M. Orkiestry P. P pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. 18.30 „Blaski i nędz" 
graiomarji’’ —  szkic literacki J. E. 
Skiwskiego. 18 4.> Muzyka instrumen­
talna (pł ) I9.(X) „Wiadomości rolni­
cze” . 19.10 Program na dzień nast. 
10.20 Korne. rekl. 19.35 Sport. 19.50 
Pogad. akt. 20.00 Recital śpiewaczy. 
Bendera (bas) Przy fonep. prof L. 
Urstein 20.20 Omów. konc. z Buda­
pesztu 20.30 Transm. z Ludanesztu 
Konc. Europejskiego, dośw. Franc. 
Lisztowi. Wyk.: Oik. symf. król. Ope 
ry w Budapeszcie pod dyr Emu de 
Dohnany.i, Anna Barthy ( śpiew) i 
Bela Bartok (fortep.). 21.30 Dnei,. 
wiecz. 21.40 „Obrazki z Polski współ 
czesnej” . 21.45 Muzyka tan. v  wyk. 
.Małej 0-1. P R. pod dyr. Z, Górzyń­
skiego 22 30 „Dopola /oro” —  felje­
ton — wygi. I. lablowska. 22.45 
Muz. (p l i .  23.00 Wiad. meteorol dla 
komun lotn. 23.05 „Podróż pc Euro­
pie: Jeaziemy do Francji” (aud. muz. 
z pryt).

Leokadja Bonus, (Solec 71) będąc pi prowadzili do lll-go komu.

P o d r ó ż u j
s a m u  w t e m

N o w y  „ a r c y k a p ł a n ”
m a r j a w k k i

Organ marjawicki „W iadomoś­
c i" ,  wydawany w Łow iczu  i opo­
w iadający się za złożonym z u- 
rzędu Kowalskim, donosi, że ar­
cykapłanki i kapłanki marjawic- 
kie, zebrane w  Łowiczu „w yśw ię ­
c i ły "  na swego arcykapłana du­
chownego sekty Siedleckiego.


